
WIKTOR łIBIUNO. 

Szafa pięknej lsotty„ 
Caste.J,Jano, oprowadzający różnojęzycz­

ne towairzystwo po parku :i zamku Morntefe:I 
tre, za.trzyma! się i rzek!: 

- Na tern ko.f1czę moje oibjaśniienia. Wi­
dzieHście państw,o już wszystko. Złożyli­

ście już swą daniną podziwu dla tego zam­
ku, będącegD tak wymow.nem świia.decitwc1111 

sw:ietnoj zaimierzchlej przeszłości, jakoteż 

blasku Sforzów i Bor.gjów. Daninę zaś, ja­
ką ztożycie mnie osobiście, pozo:stCl!wti.aim do 
waszeg,o uznania, gdyż datki stanowtlą je­
dyne źródło mojego utrzymania. 

- Do licha! - nckl do swego sąsi1ada 
pa~ Arwe.cl Dlidng, gdy inni czfonkow1ie te­
go tow.arzystwa pośpieszyM z!0iżyć w otwar 
tą rękę starego, niedbale ubra:nego przewo·­
dntka nap:iwek, odpowiadaJący dosto.Jeńsrtw1u 
~amku Montefeltre. -- Nie marrn w,caiJe dro­
bnych. Mam ·tylko 20 lirów a to prze­
cież za: d'Użo. 

Nie każdy lubi1 wy.k'tadać za kogoś ata-
1Ptwkd„ Dobrze się przeto zło.żyto:, że i Bflll­
no Bolkelmann, wy111agrodziwszy CasteUano 
od s;iebie nie znaiJazł więcej dlrnhnych w 
portmometce. Arwe.d Doring tt1iezde.cy.dowa­
ny obracat w ręku swój lba·nknot dwudZiie­
stOJltmwy. 

- Co się tego tyczy - rzeild kasz.telan, 
którego oka .nie uszedt ten ruch, a:ni waha­
nie - Jestem chętnie gotów, zmi:en.ić to ·na 
drobine., sfgnore. Ale 1przed:tem ipo1zwQlę so­
hie poika:zać pa;nu coś osobliwego, cze.go n:i·e 
mo·gę -poilrnzać każ.demu. 

- Cóż to jest? 
- Coś straszliwego - ndpa1rl Ga1Steilla-

no. Rzesza turystów oddal.Ha się. - Czy 
pan słyszał o losie pięknej Js.otty? 

-'- Nieinte ! 
Stary skinął gtową. Dw1U.dziestoN1rowy 

banknot A.rweda znaiido·wal s!łę ~uż w jego 
ręku. 

- Chodźcie, pa1nowie! - Zaibrzęoz·ały 
klucze. - Mamy w:ejść tylko na dwa pię­
tra. 

- Chodzi tu o sza1fę. pochodzącą jesz.cze 
z 1cza:sów po~ężme,go• i 1mę1żn.e1go MaUatesty. 
Teidy z czasów okofo roku 1278. W 1niej 
miała się rnzegrać straszna traigedja. Bl~ż­

sze szczegóty .pndawaino soibie naówczas z 
ust eto ust, a czem dalej pr.zenJkały, tem bax 
dz1fej rprzyozda.biala je farr1iazja Judu w le­
gen.darne dodatkr. Widzicie pa,no.ll1łe, oto 
s.t01ilmy .przed szafą. 

- Otwó1rz ją ,pa·n ! 
Ca·s1te·lilano potrząs1nął głową. 
- Niep.odobtrnl Żaden klucz 111ie pas~je. 

To j·est sekretny za1111ek, które1go tactemnke 
ostaitni., :rnzY:dujący tutaj c.z1on1ko·w1ie roidiu 
Ma'1a1teste ·zalbraH z s.o·bą do fami•Lidneg·o gro-
bu. , · 

- Wtaściwie ta s:zafa nie wy,gląda WrCll· 

le 111a: itak starożytną - za:uwra:żyJ Mwed 
Do.r~m.g, iba!ridzo rnz.cza.rowany. 

- DDibry towar jest wytrzymały, si,~no­
re. Zresztą, ta sz.afa musiała ·być 1]u-ż bair­
dzo stan, g.dy · 1olboik w sali bai!liklietowej od-

hywało się wesele p.ięknej Isotty. Gdyż to 
jest szafa. Isotty. Pozwólcie, .panowie, iż­

bym warm 0ipm1.dedziat tę hisfoirję. 

- Tylko krótko - po1pmsU Bo:keilmann. 

- Ody Verucchio z rodu Mala:tes,ta. ;po-
ślubH 1prękną ISO!ttę -- rozpoczął CaJSteilla:no 
- spr a wit jej w i elki ból. Gdyż comtessa 
kochata hi'ednego szfachcirca, 1i1mie:niie1m V1t­
torino rnusto. Podcza:s uc,zty weselnej któ­
rą z~prnw:iala gorzkiemi lzaimi, mi11męła w 
tej lrnmnac•ie, gdz!·e chciała czeka:.iąceimu rua 
nia. Vi.ttorino, dt•.ć ostatni pocałunek. 

- Acha·! - zauważył Bo;kel1J11airnn, któ­
remu ja1k·o berlińczykGwi .n.ie Judzk1iego !nie 
byto 01bcem - tera:z już w}em, co na:stą·pi ! 
- Gałką swect laski wskazał ina szaifę. 

-- Si, si! - sldnąr .gfo.wą CaśteHmo. -
Zdaw:alo tlim s;ię, że ktoś nadchodzi W pnze­
strachu chcieli .chwyC'ić za ·kJiamkę drz.wi, 
aie natknęli się na .rnz.etkę, kitóra otwJeraf3. 
starą szafę. Weszli do niej, drzwi s;ię zaitrza­
snęly - 1i -.„ 

--- ,,Nie ujrzysz już konia, ni jeźdźca! -­
uzupefoil Bok·elmai111n. 

- Przynajmniej już nie pny ży,oi1u -
z,g,odził się Ca•ste'llano. - Skorn Ver1ucchfo 
przeszukał zaimek I całą oko.Jicę, nie mógt 
wierzyć inaczej, jem.o że a;nioil upmw aidzH 
mu matżo.nkę do nie'.ba. 

- Wierząca dusza„. 

- Dopiiero po upfyw.ie roku 1przy,pa<lek 
przy1n,iósl wzwiązanie zagaidki. Było stl'asiZ­
ne. Otworzono szafę ... 

- Już '.Viem! - rzekł BokeLmann. --· 
Wówcz.as znaleźli dwa szki·elety. Para ko­
chamków zmarła z .~dotdu w tei szafie. 

- Ta:k sądz.eno. Było tak, .ia.k pa,11 od­
gaduje. Myśhmo zupernie tak samo. 1 sz.kie 
Ie.ty maleziono również. 

-- A więc, dlaczegoż to wy·ohra1ża:no .tyl­
ko, że rzecz talk się ml a la? 

- Byt haczyk w tej sprawie -- rzeki 
Cas1teillano ta·jemniczo, a glos jego poniżył 
s.lę do sze·ptn. - Szkie-le·t podobno nie bvl 
praw:dziwy. 

-- Nie.prawdziwy"? Jakże to? 
--- W sześćs·et lat 1póź11iej wykopan10 irch 

znowu, a wtedy 1jaki1ś 1urcz·o1ny 1pro.fesoir z Bo 
Lonji dm.v·iódf niezbicie. że byly to szkielety 
dwóch ima{.p ... 

-- Ależ skądże się tam wzięty'? 
Crus•tella.ino wzruszy! raminnami. ·-- Ja u­

lożylem sobire wyjaśnienie .tej sprawy. Wie . 
c.ie, panowi'e, ja:k ja sobie tę .rzecz przed­
sta wirum? Myślę sobie, że 1lrnchrunek pię­

kne,j Isotty wpaiko·wat do szafy 1zidechle mal 
py,, aby wy;pro.w.adz1ić w ·pol·e swego· .rywai­
la. Ve:rucchio. Zaś on sarn z k-ocha!nką zmie­
nit to w1i·ęzie1nie na. leiPSZe. 

- Czy to możI,iwe? -- zdurmi1at s.ię Al­
fred Doring. 

- Wiele .rze,czy na.Jeży uważa·ć ,za mo·żli 
we - westchnął Castella:no. - M111iie s1ię 
zdaije, że Vittorinio Giusto byt w teim s:z.c:zę­
śliwem pofożeniu, że zmienif to w1i·ęzie1nie 
na wo.Jność. Ja sarm z pewnośdą 111il·e jesitern 
w teim szczęśliwem ,położeniu.„ 

- W jakiem? spytali obali zwiedza-
jący jedn.ocz.eśnie. 

-- By wam zmiernić te 20 Hrów, 
p·a1n·ow1i·e. Naitomiast wy,, 1pa110iwie -- może­

cie wyjść 1rn wolność przez te mak drzwi­
czki bezpj.e.czeństwa. 
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NORBERT JAQUES. 

Kwiaty w Funchalu. 
Zma1}do,~aliiś1111y .się 1w rpc:wmtineJ 1drnd1z,e x 

Br;:i,zyJ~i. tPa1ni 1MaIT1e LZaUJwa;żyla d!Z1i1siaj: 
- J edy1na ne,cz, ikitÓiPe,j mi bralk na o­

k.ręc!e, ,t.o 1klwia,ty. 
K1loose 01dpo1wfoclzfa1I 1rozma:rz,01nyim :.do­

strm: 
-- Dziś 1wieczorL:.m zenwę 1dila 1pa1ni kiilikia 

gwi1az!d. 
- Osta1t1nic•h ip:otwdrnio we1i:Jo 1rnie1ba -- oid.­

parf a ea.eg;jii1nie. 
Te1go1·2: 1dinia z1bili.żaJiś1my się do Maldery, 

z1wfa1stuina Euro:py. O zmrolku 1póJl!mJ,e wy­
S1PY 0rs11mJ:.e hJ-1to' 1czamem1i 1ohimrnraimfi. A gidy 
o je1denas.t.e,j wJeez <loplty,walliLŚlmy doo 1pm­
tu f1rnnichaa, 1~ó1ra ipk;1tr,zyla slię mad im0irz1em 
w •k1ry1sita'liicz1nej 1czeT1ni. ŚwiaHa la,ta:rń lbly­
szczaly jak 1k1lejlno1ty 11ia 1Potężnea111 ciele d 1e­
mne1.~o karrnieinia. Ja:k1gidy:by 1czyja1ś czaro· 
dziej1s1ka :\\"Oila u1f o.ży.fa de ;na ibrze1giu 1we 
wspa:i11iallą aigra.fę. :P001t,eim 1WHy się 1z dbu 
stro111 w ,df1U1gi1ch lańrcuoha.ch, izidlobny1ch rtu i 
611~dZJi,e •w świ;e1t1i:s1te m1namen1ty

11 
lby iwrrestZ­

cie •W ild:J!kiu 1rzęida,ch IWIS;P·iąć 1s,ię IJ)WS1to llla 

~~~oki 1g6ry1, rw 1cfe.mrność 1nie1za1mie 1s:żtkaiły1ch 
.re:gij1oilló:w . 1i 111io1ane.go fii1nma:me1rnt1u. I z1da.lo 
się., że ik1ry1s,ta1lirczma wys1pa ·z idtiadeimeim 
świalte·t f1Uin1cha~1u l]!eży 1w deimnyim ibtęik11c.ie 
tej :bfysz1czą,ce1i a10cy. ~ak w ko1srmiicz1ny1m 
futern1Ie. 

OkręJ!: mnsia!' 12a1ladować 1wę1g,ie:I. K.a.pi­
ta n •o:bdanzyf :nas 1c:z1tt.:r-eima 1giood1zi1naimi :no.cy 
w f',u1nchall1u. Na ba1rce, iktóira mas ,p.nze,w.io­
ztla ;na lą1d, ,tfo.czy1f.o rsię 1ollrnfo s1ie1deimdtie­
sięc.i1u nsólb. Ta 1sltaf·e1m ,01bio1k 1s1weiga 1pr.zy­
,iacie1l·a. Steir1ni1k zito1ścit s1ię, iżre 1ni1c inie wi­
dzi. Afo ja 1widzia!1e1m, że od111że oczy pa•rni 
M.aoJe n.ie :lJy;l'y 1V1Paitrn:o111e w ltc111 1c111d slk.r1zą­
cy się śiwia1tlaimi, arlti w :o:ceam 1ni1by w .be,z­
<lrnże tęs:k:n!o1ty. 

-- 1'101se - ir,zeJld1e1m ido 1przytlade1la -­
p:a.nii Maae odois1ta111'ie ,dzi:ś 1s1w0Je 1k!wi:a1ty. 

01d1prnwiedz1iał imi . afory.zimeim o0 ·ZJwiąz:ku 
•Doomi ędzy rul\v:oid:z,iden,sff1~m C'Za1reUTI, a ipra­
\Ve1m fp!j.ęk111ej lkolbiety odo rwy,p101wiaodalllia żą­
dań. Byl is1t:o1tn!ie :ba.rdzo fag·odiniie rurs,p 101s·o,... 
so1bioil1y ;dizi1s1ielj1s1ze1glo .w.i:e1ciZ1orn. Aiie jak:że 
1m o gif:o b y:ć ·i1na cz;e~. !Po icz1be1ma:s1t.u 1dmia1c.h 
naj1sa1mo,t1n.ieijsz·e~j 1pusty1t1i w:o1d111eu, ·01bida1rzy:f 
11a1s ka1pirta.n 1czt1erema. 1godz1naimt 1Ś/Wioeitfal!l!e­
go 1nii1asta~ lktóa·e iczeika!loo ma rn.as, ja1kiby IP·D­

gi r ą,ż.om e rw ·ziatkll ę1t yrn ś1ni e. 

- ŻyczYimY ;pani pię1kmect 11110.cy rw f111111-
diaa ! ·- :za1wiotaiłerm do 1pai111i 1Mai!'e, ,gidy :ro­
zes1Z:lri1ś1my 1się 1J1a1 rwy1bnz•e1żu. 1KU1ose .i da ,01d­
Q:z.ie:JM,i1ś1m.v się ord gmina fPOdiróżlllYJClh, 1k;t,ór.e 
wbrg;nęlo do 1PO!g.rą:żo,ne1gio we 1Ślniie na1dalt­
Ja1ntY!dkie1go mia1s1t:a. iP10,zrns1ta1!1i1śmy i.sa1m1i. 
\V:ztdl1uż wyso1k10 orbim1u1mwane:g·o f.ożyska 
l-tÓT;stkie1,1;0 1P10follm„ lkitóry IP•rzez :śroideik 11111ia­
-'1ta ,z W~\i;;o.ko1ś.ci .2{)00 rme1br1ó1w :niesie do mo­
rza :woidę i k2-1mie1nl1e, W!S1P,i1naU.i1śrmy 1s'Ię :na­
c.l.air.emnie w q:ws1z1111ikirwiaml1u rkwlia:tórw <l~a 'P. 
Male. 

K'lase c:zym.itt uwa1gi .o r:rnli .saimoitny;c!h .no­
cy W .11iemie1c1kieu rPO•e:ZU·i, 1prze1pil.aitaine 1cy1ta­
taimi ,z Oo-eit.1hegio., .Ornifa, De·hlmeITa, iby 1sikoń­
czy,ć aof.ory2nn2.imi o .m!ii 1taikk1h ino,cy 1w 1ka­
wa1le1rsllctettn 1ży:c:in ,w Jiiteibol!'lgiu. GdYiż mia-

· 1 · - A j1a:każ 1tio i]e:S!t 1milość? ---- rze1k1t Krl·o-s,t,o tu bylo 1!11i1ed·s,cerm ie1go .za1m1e:s,Z1<a1TI·l'a. 
'St:. Były fo 1pk1miieatne lko1sa1c:ce, 1biiałe, 1u1ro­Po wierdzia:l: 

___ Jeś~; ;painu s.ię zJda'jre., •że 1n.o,c iw fiu1n- czyiS1te :ka111je i cza1mo.-.czeir1wo1ne róże ina idil1u-
c:ihal.u jre:st 1ba:r1dzied 1rcima.nity1c,z1na, 1niiż w Jii- ~iich lo1dy!ga1ch. 
terbo1r:gu, to iO!dfd.afo isiię 1paui zilluJd1z.eni1u, :z~gol.a Nęldz111a laitair1111ia uUcz1na •0 1ŚIWi1e1W.a1ra kin 
1!1i.e'przyiskii~neimu dITa 1poiwrieiśdiop,is'arza. stois kwiató1w ,Alle 1z1da waino 1się, że •giwiaz­

d J' .J;z.u.cają 111 a :11 ie 1s w:e 1PW1mi.e1111ie. -- \Vie1m 1dro cize·R"o 1pa111 t21mi,e;r,za1sz - ,z.a-
·-- la 11Jl.orę ·CcZ:er1wo1ne fowioalty! ·- IP:OlS<ta­.wolafem 1UTaŻOrllY. 

' 11owile:rn so.!Jile ,w 1diu,o;hiu. iByło 'id1 itY!le, że - Do idii:'!1bla„ na rteJ po:dzwr.ot1n'ilke;wo -
· · · na1Je,falo J,e 1tirzy1mać o:bunwz. tByl·e1m J:el.S,z-ibu,j.ne.j rwy1S!Pie in.ie zna1i1drz,ie1my 10.czy1w1s,c1c 

cze ca'llkorw,:de 1p·og1rą:ż.c111y 1W za1c:hwy•e1ie, a 1k1wia1tóiw rdlla IP- .Af,ak W Jiiite!borr.~u :mo•żna-
I·(i.ose !inż 'k1J.ę1czat rna zie1mi. I r01de1z1wra1t 1się by .przyna1jimnieu doibić się do 1k1w1ia1cirarni. 
lla )!.'le: 

8y.Hśil11Y 'O:ba1j iPT:ZYJginębierni. Alloe wiszysit- -· Te biarle, ś1mie.nt·ellille lk1wiiałty frze1ba 
kie do.my byily demne :i zamkni·ęit•e. No•c by,k! !}O:rns.tG wić. Tc imoż·e:sz 1pa1n 1pnzy1nieść 
bu,f a z1b,i•t c:za.r1na i wa1rn1nkt 1di]a 1na:s Ziby1t 

J' ·' pa1ni Ma1le, d1a bliooro 1c1z1e1riwo1nc. obce, a!by 1p,r,z,e1z 1plolt p,r1zeido:s1t1ać 'się ido Ja-
.T1uż ·p01wis:tal ,z ziermi a 1K11ręic,z iróiż i ko­. kie.gaś .01gr.mliu. J eidna1k1że iby1naJ1mniej •nie za·-

s'ciD·:::ów„ 1nmid1 ,cz·e.rw:rnny.ch 1kwiaitó1w 1byla rrzUJ:::ii:li.~1my te1j 1my1ś:li i •W 1P1o:sz,1~ki·wia1ni1u 0rgiro-
dów ws1p!-na!Hś11ny sj,ę rCOraz 1wy,że•j iW1gląib .raik w:ieij,k.a, IŻ·e iZasłOillli.J'a· Jtwa1nz UClg'O. iNie 

m10.g:!e1m go ,z1w.a1!,ić ipię1śdanni ~--- o. wyha1c:z miasita. 
- Ta.rn rn1 gór:ze rze1Me:m - ,p1r.zy,po- ;ni, 1pami Ma1Ie ! - i 101Mardowarlerm 1slię 1w ita1ki 

sann <S:posólb 111.mc:zy1s1tyim 1krwia1te1m lkaJuoi. mi1na1111 to •siobie dirnkfa-d:nie, ina imura:ch rnsmi 
f!r.fosje, a z .śimi•eit1111iikóiw 1wyłamJ,a1ja 1s.i.ę lkaITlle. Jaikie;ś aiu1t'° 1PPze1mk1nęlo jaik wi1cher wl.ślróld 

Aforyz:m o s,p1rzecz11uośoC'i 1p01mięiclizy rfia111:ta- uliicy. Usrnnę!Hśnny 1się ipod imuir. Ś1w;imtJ,o 
ziią a nze:czyw1i~1t.01ślcią 111 p.oe1tó1w ibyt oidiPo- !a1t1ann.i zalbły,sil·o aw1 1s1no1Pa1ch 1naszy1ch :krw:ia-
wi~dizią ze .sit:mny 1K1l:ois•e1go. tóiw, po1za lk1tóre1mi ik1ryJy się 1nia1s1ze 1g]towy. 

Od·pa.rle:m s1po1k1ou1n.i·e: U1s1ty1sze:liś1my ,g!los... dalk oik1~1zy1k 1raidośoi, 
- Ztdaie mi s,ię, IŻ,e iw Jiike1hor1~"il.! ilmce są przyHrnmiainy po.ż.<11clainie1m: „iK1w;ia;ty". 

cv•;ohli•wsze, 111i1ż idorw.cip. .„Zna'.io1my ,gl:ors. Oł·o1s ,pani IMail!e, 1po1nwa-
-- iP1rize1pira:sza1m - rzekł ido1hrodiuis,zm.ic. 11y z;:;w.rofau\ szy1hko1ś1ci<1 saimod1ordiu.„ 

Na.gile s1tai11ę:l1i1ś;my rPnzeld 1mu:reim idomu. U gina,,i<w rsi;:; ,p:o1d 111p1r:a:gini.rnne1m brze11ni1e-
Nie 

1

byk 1

w 1ni1m 01kie111„ 1tyillko de1d111·e ,drz1w1i. nte1m, .zesz.Jiśmy •d!o 1clol1ncj •cz,ęiś1e1i mia1s·tia. 
Ale .t,e .były .ortwarte i 10.ś1wie1til'o111e. iPoiś1prie- Mi·e1li.śrny ai1q1111cic, ,że 1s1k<11paina w ·sł01k1u ,gk-
s1zviliśrn.r fou ltcmu citiwo1ro1wi. JWów1czas z ba Madery 1prz.ewaila s.ię na 111.as:zy,c:h .ra1111io-
domu w:v1bie1gif 1czif·o1w,ienc, 1pot1ni1ci:t 1m111ie, ;po- mu.::h. Dnża kawi1annia ina lhnze,g;u :zi01slta1t.a 
tknąf się n11:e1co, ;g/dyrż :hy/t n10ic1110 o01bf.a1dn°wa- 01twarla. Sie,clziałio :tarn wie-111 1P01dr6żmych 
ny 0i po1bie1g:f 1daiJ.ed. z Sie:r.ra Ve1n:ta1na. 

\V.v1dafe1m •01k1niy,k: -- 1I(!wia1ty, 1k1wfa;ty ! lk1r,zy1czc11i wszy1s-
- K0orha1ny IK1oois1e, 1cze1m on ihyt ·olMardo- .;y i 0itc,czy1li na1s 1kol'e1111. ,P.0111ie1wa.ż iręcc 

w;uiy? Czy ,pa111 1w
1
iidzial •czerm? nasze lhyły .zai,ię!tc lkw.iatami:, hrl()1t11i!li.ś1111y 1nu-

Ale .czfowie1k •11ie.ie1kall'. iP1olhie1g]i1śimy za SZC'go 1sikar1bru 1111c1ga:mi 1i 01sit11l1•ęliś1my .S,i1ę 1p.nz.y 

ni•m. .ic-d1riy11n ze sito1Jilków ma wr01l111en1 1powi1e1tnz1u. 
-- S1pera, :S1Pe1r.a ,nu imoime1n1tn ! -·- wola- Ka:za,J.iiś1mv .so:hic rp1odiać !s1tair1e1g.o iwi111a ,z iMa-

łeim .i rpędizHeim .co Jt1ohiu. Gidyrż 1cihloipa1k dery, .kltóre s1maiko1w:a1lo 
1

}i::vk io1gi.e111 1z11111ie.sza1ny 
clźwi1g.at diwa 1kos1ze, 1Prze1Pe1t1ni1oine k1w1iaitaimi. ;re ztotern. .Jego za;p.wch 1p1rnmi,e1szaf 1s.ię .z ,z,a-

Bi.e,g:t tP'O gfiadikd1m .7.1wi1rze, rja:k ta-s1iica. :My za padie1rn ·na.s
1
zy,ch k1wii.a.1tió1w ,j. l!ldeirzy1f 111arm ido 

niim. gfo1wy. 1Mlidirś1111v 1P1nzed · 1s101b<i · 01świetfo1ny 
·- Aaui! Aq,ui! - iry1cza1ferm. r0:kiri;-1t Półln0rc1ne1go ·Ul·o.y1d1u, 1!e1żąc.v 1P:rzeid 111a-
On .

1
kmzyioza.t w odipoiw.i•edz,i: .mi 'jak ~)iale 1zaimcizyislk10, .któ.re imiaflo ;po1be1m 

- No, ino, Se1n1ho1r! Sie:rra V·e1111toa1na ! -- j unieść ;r, itieigo Ś\\~i·a:ta 
1

nas, 1tę 1koibi!e1t,
0 

.i te 
po1m!kmą1t i\V 1wąl5lka rullk,ZJkę. kwiaty. 

Sierr.a Ve111fanar, 1to lby:f naisz rOlkiręt. Um- Go1dlzin1a L'iZall101111e~i, 1uiroc.z:eJ 1le1g,e111:dy wyihi-
k.nie naim. iPr.zierwiez:ie .swe 1krwia1ty 111a ·o- hi.. Ba.śń o 1pdfi11ncy! Z.da1w.ałlo 1naim si,ę 1w 
kręit, za :k1tó1r•e1mi 1P1nz1e1sz1tdkalilśmy 1oaŁe mia·- t·eii .nie•s1p1orc.I21iaonc1i 1przerrwie 1w na;s1z1eij :prodró-
s1ti0, a ,gidy rPO•w·róci:my ma sibaitek, Jpam.i 1Mah~ źy, że św Ie1t1la1n.a,, 1roz1k1c1oha111a w 1baTwia·ch 
bęrdiz.ie sporc.zywa,fa ma lkiwia1tioiW0e1n1 lr01żiu„ a Madera fo1ży JJa, 1monu 1n.ilby :moiS!t ·1po1mię1dizy 
m:v, :n.!

1
c ·clhicą1c ,...,1ta1nąć 1P1rzed inią 1z z1u1pemnie dwic1ma •crzęściiaimi 'ŚWi.ata. Kr0.ty1sz.ą1c s.ię 111oa 

Roleimi rc;1kaimi, :bęidiz'ieimy 1mi0rgl]i !jed 1p1nzy- itynn 1n10ifoie, 1po1wra1caHś1my 1z 1uip•od1ne.grG ma-
nk-ść 1kra1my:k .z 1món~1kie1g:o 1P01t1olku. 1rze.nia do 1umb:nk:o1wa1nej 1rne1c.zyiwis1tlo1ś1ci. 

Wów.cza·s ;wda! 1siię 1w tio iK!J:o1se ,j 1to 11,v T21k, 1przez te ,ciz,te1ry godz,i1ny no.cy fo11111-
ciio1s.a:dinej ni·e1mczyź1nie. I ·sita1l 1s,ię 1cm1d, że c1hal byfo 1móis1te1111, 1l1ia lk1tóryim 1przeilro:t111y 
.::hlorpicuk S·ię .za1trz.rma.I. iP01ds1zerdit 1do rnais, ... ~wi0e1tfa1ny 1k.ie1rma1sz .n0ic111y imaimill 1J11a.s 1po~ 
mmg1nąl ik1u ,nam nez.runa i 1p101c:z.ąlł 1się Hu- śr61d 1dwó.c.h 1s1z.e1roik0iś·c.i ge1c1p,iraf1i1cz111y1ah i 
maazyć, że mwa:żal 111a1s zra fa1i:dermc.ó1w. gdzie ż.e1gr11aJ 1n21s 1p1f1oimk1nny lkrnu 1pro1d1zwiro.t-

. „Odik1rnpi1Hśimy 1oid 1nie1g·o 1w!Szy1s1uk1ie lk1wia- n:iikowy. 
!.\'. Giwiżidiżą1c we1s1c1l'i0„ IP01C1Zą·f 1Zll10(Wltl 'WIS[płi- Du1ż,e 0'C1ZY 1Pa1ni 1Maile 1b1Iais!k1ie:m iSiWYlll1 
nać ·się w1gMę .ze :swemi ip:róli1rnemi ilw<Szami. ·wa1J1c,zyly o .Ie

1
p1sz,e :z 1bUa:sik1iem 1kiwfa1M1w, ,kt<i-

K!wfa1ty le.ż,a,ly ina lb.ruiku. 1re .na okrę1ci:e rfiO•Z'SY1Pa1J,i:śimy ido1k10.fa 1je1j d1ro-
- Cz:v rnniesie1my w1s,zy15~1kiie? ;pyita- ohrne·j •pos1taicL 

l'erm. 
Tium. E. -- ---·-- ... '."::_.===------ '. 

Rok V. · Niedilelł!, dnia z grudnia 19Z8 roku~ _Nr. 49. 
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d · 24 11... :i:..;.d:z',-'·e Toiwa:r.zys•tWi01 Zw-cill.ennilkó1w Gry Szaieho1Wed 1św.J'.ę1cUo 25-focie. W ' 1111JIU !Uu. illl. \LJU1 IM ' . • • W . Ł, d, N 
. . ·t l ·m ;,,. zor1«al!1liizowaitlillem me1cz.u i1rnę1dizym11a'sfoiwe1go a1ris.zaw.a.--i o, z. a UJica 1a ucz.czona z101S a11.a. ' • •lll· ' ' ""' 

wwa grupa .czlo!!11ków ,z zarząideim towarrzyistwa na cze,le. 
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